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Preramerata miesięczna „Głosu Polskiego"|$ 


ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 24. 4.50, za 


Cena 20 groszy h 


Redąkcja i Administracja 
Łódź, PiotrkowskKa nr. 106. 
Karnia od godz. 9 wiecz: 7-99; administracjai eKspe-|$ Konto czekowe w P. R.O. 


odnoszenie = 40 groszy; zprzesyłką pocztową w Kra. 
ju ” zł. 5.—; zagranicę »- zł. 7.20. 

Telefony „Głosu Polskiego” — seKretarjat rodak- 
cja 2-99, ogólny redaKXcyjny 19- 


dycja: 1-99, 


Wsnólny fronf 
mniejszości niemieckich 


BERLIN, 17 października. (ATE) 
„Lokal Anzeiger” donosi, że w Cze 
chach odbył się zjazd mniejszości 
niemieckich, na którym oprócz p=- 
słów niem:eckich w Czechach bra- 
li również udział posłowie z At. 
strji i posłowie nacjonelistyczn: do 
sejmu prusk:ego i parlamentu Rze- 
szy. Obrady dotyczyły ułożenia 
programu, obejmującego sprawy 
mniejszości narodowych Czech, 

Polski, Litwy i Rumunji. Program 
* uchwalono przy burzliwych okla- 
skach. Celem programu jest trak- 
towanie wszystkich mniejszości, 
jako jedną całość : dążenie do po- 
łączenia w jedno państwo. 


Mniejszości w Polsce 


zakładają własne biuro pra- 
SOWE 

BERLIN, 17 października. (ATE) 
„Ost Express" donosi z Warszawy 
© utworzeniu biura prasowego 
„mniejszości narodowych w Polsce, 
(które będzie wydało komunikaty w 
trzech językach, przeznaczone dla 
zagran:cy, Mniejszość miemiecka, 
przystępując do biura miała 
stwierdzić jednocześnie, iż stoi na. 
stanowisku lojalności wobec pań- 
stwa polskiego, „Vorwaerts* oma- 
wiając tę wiadomość wyraża mnie- 
manie, iż socjelistyczni niemcy w 
Polsce nie przystąpili do biura pra 
sow ego, 


Niesłuszne zarządzenie 


Rzęd znosi wyroki sądów 

WIEDEŃ, 17 października. (PAT) 
Pisma tutejsze donoszą, z Madrytu, 
że w hiszpańskim urzędowym 
dzienniku ukazał się dekret upowa 
żniający rząd do znoszenia wyro- 
kó wsądowych, wydanych nawet 
przez najwyższy trybunał sądowy, 


Udaremniony zamach 


na dykfafora Hiszpanii 

PARYŻ, 17 października. (PAT) 
Korespondent „Chicago Tribune" 
donosi z Perpignan, iż w Barcelo- 
nie aresztowano 5-ciu członków 
związków zawodowych pod za- 
rzutem przygotowania zamachu na 
króla i Primo de Riverę, Przy a- 
resztowanych znaleziono rewol. 
wery i znaczne zapasy nabojów. 


Rewalwerowa dyskusja 


w parlamencie meksykańskim 

MONTEREY (Meksyk), 17-$0 
października. (PAT), Podczas dy- 
skusji w izbie deputowanych do-| 
szło do wymiany strzałów rewol- 


| jednolita, 


$ 
9 


1; nocna redakcja i dru- 


$ 


Od mongolskich stepów grozi po 


Nr. 61.119 


I strona i w tekKśc 
NekKrologi 
Nadesłane po tekście 
Zwyczajne 


Ogłoszenia zamiełtscow 


c 
wy Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 949% 


ie 40 groszy, strona 5 szpalt 
30 >» na » m 
30 »> Lod » m 
10 R strona 10 szpalł 


i $ Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 66962 


e obliczane są o 50 procent 


NA zaś firmzagranmicznych o 100 procent drożejee 


žoga 


Niemcy chca zbliżyć Rosję do Ligi narodó w 


W obawie Klęski żelaznego pierścienia wokół Polski 


BERLIN, 17 październik:. — | terjała palnego, Pierwsza iskra mo-! Rosji, polityczna sytuacja Niemiec 
We wstępnym artykule p. t, „Spoj. | że paść gdzieniegdzie, a pożar mo- znacznieby ucierpiała. Mocarstwa 
rzenie na Wschód” wskazuje na- | że się przenieść „ Azji do Europy, | zachodnie mogłyby zarządzić prze- 
czelny redaktor „Berliner Tage- | lub odwrotnie. 


blattu* Teodor Woli na pewne | 


chmury na Dalekim Wschodzie, : 
które naciągają powoli, ale nie- 
mniej budzą grozę w Mandżurji, ja. 
ko na terenie współzawodnictwa 
między Rosją a Japonią. Taka woj- 
na mogłaby wywołać pożar stepów 
mongolskich, a przy tego rodzaju 
pożarach nigdy nie wiadomo, jak 
daleko one się rozszerzą, Około 
Rosji nagromadziło się sporo ma- 


Wali w bardzo ostrożnych sło- 
wach kładzie nacisk na fakt, iż 
traktat ltewsko-sowiecki został 
przystosowany do trzkłatu niemie- 
cko-sqwieckiego, poczem daje do 
zrozumienia, że jest to próba okrą. 
żenia Polski przez Niemcy, Litwę i 
Rosję, 


į marsz wojsk, Deklaracja co do par. 
16 palstu I:gi narodów nie jest osta- 

|teczmą ochroną neutralności Nie- 

| miec, a w Niemczech jest dość a- 
wanturników j landsknechtów, któ 
rzy skorzystaliby z nadarzającej się 
sposobności, 

| Wobec tego Niemcy powinny 

; czynić wysiłki, celem zbliczenia Ro 


Wolf rozważa w dalszym ciągu ` sji do ligi narodów i ligi narodów 
szanse N'emiec na wypadek wojny. d, Rosji, 


i stwierdza, że w razie przegranej 


Polska flota handlowa 


Oferty zagraniczne na dostawę okrętów handlo- 
wych bę'ą zbadane n.. miejscu 


Nasz warsz, koresp, telefonuje:] cz: kował wreszcie szerszy pro-'szawy. Zbada on na miejscu szcze | 


Rozwijający się od szeregu mie- | śram w tej sprawie, Poprzedni ga- góły złożonych ofert i w razie za- 


sięc 


raz bardzo wydatnie 
znaczenie wolnego dostępu do 
morza, jaki Polska na zasadzie 


traktatu wersalskiego otrzymała, | 


i zarazem uwypukiił jaskrawą tę 
smutną prawdę, że mimo kilkulet- 
niego już władania przez Polskę 
dostępem do morza, społeczeń- 
stwo nie zdobyło się na ufundo- 


wanie własnej floty narodowej, 
gdyż tych kilka okręcików, które 
pływają pod polską banderą i na- 


dają się raczej do żeglugi przy- 
brzeżnej, pod to miano  podcią- 
śnąć niepodobna. Cały prawie 
eksport węgla drogą morską od- 
bywał się przy pomocy obcego to- 
nażu. Bandera polską brała w nim 
udział w zupełnie minimalnym 
stopniu. 


Etyka tee eksport towarów | binet 
polskich, zwłaszcza węgla, jeszcze| chwałą postanowił utworzyć rzą- 
podkreślił | dową flotę handlową. 


W wykonaniu tej uchwały za- 
mówioną już dwa statki pasażer- 


prof. 


skie dla celów turystycznych w 
stoczni gdańskiej, Jednocześnie 
zwrócono się do szeregu stoczni 
zagranicznych o ofertę na okręty 
transportowe, towarowe, Ofert 
tych madeszła do ministerstwa 
przemysłu i handlu znaczna liez- 
ba, Złożyły oferty różne firmy: 
francuskię, niemieckie, holender- 
skie, belgijskie, duńskie, angiel- 
skie į t. d. Wybrano z pośród nich 


artla specjalną u- dowalającego wyniku tej eksper- 


i tyzy, być może zostaną już w nie- 
długim czasie podp'sane przed- 
wstępne umowy na dostawę okrę- 
ltów transportowych z temi firma- 
mi, u których da się uzyskać naj- 
lepsze warunki ; których objekty 
; będą jednocześnie najlepsze. Rząd 
| polski zamierza zakupić kilka ta- 
: kich okrętów o większej pojem- 
ności, albo zupełnie nowych, w 
tym roku spuszczonych na wodę, 
| albo też zbudowanych w latach 
jostatnich, w każdym razie już po 
wojnie światowej. 


Wydatek na ten cel zamorty- 


t 
" 


, 


Prezydenft-monarchi* 
sfą 


Kurjoza republiki niemieckiej 

BERLIN, 17 października. (PAT) 
„Morgenzeitung” podaje do wiadz- 
mości publicznej fakt. który zda. 
niem (ego pisma świadczyć ma © 
zakulsowych mschinacjach kama- 
ryli monarchistycznej, skupiają” 
cych się dookoła osoby prezyden- 
ta Hindenburga, którego chce się 
wciągnąć do antyrepubl:kańskich 
intryg, Mianowicie na nabożeń- 
stwie żałcbnem, urządzonem z ' 
powodu śmierci pułk. Heeringen 
przez związek żołnierzy, zjawił się 
prezydent Hindenburg, m:mo, iż 
wiadomem było, że na nabożeń. 
stwie obecny będzie książę Oskar 
Hohenzollern, który świeżo przy- 
pomniał się opinji publicznej prowe 
kacyjnem przemówieniem, wygł)= 
szonem na kongresie związków oje 
czyźnianych w Norymberdze i że 
książę będzie na nabożeństwie jw 
ko oficjalny przedstawiciel exoesa- 
rza W lhelma, Oprócz prezydenta 
Hindenburga przybył na nabożeń- 
stwo minister Reichswehry” Ges- 
sler. W czesie ceremonji Hinden- 
burg siedział, obok księcia, który 
złożył na trumnre wieniec z litera 
„W. 


—— 


Przywódcy opozycji 
komunistycznej 


 poddądzą się uchwałom kon- 
grasu parfii 

MOSKWA, 17 października. — 
Przywódcy opozycji Zinowjew, 
Trockij, Kamieniew, Piatakow, So- 
kolnikow į Jewdokimow ogłosili de 
klarację, w której zapowiadają cał 

| kowite poddanie się wszystkim de- 
cyzjom kongresu partji komunisty- 


kilka bardziej dogodnych i posta- |zuje się niebawem. Wielkie sumy, | cznej, komitetu centralnego partii, 
nowiono zbadać oferowane statkiiginące bezpowrotnie dla nas w| oraz komisńi kontrolującej i wzy- 


na miejscu w. dokach. 

W tym celu ministerstwo prze- 
mysłu i handlu delegowało do 
Francji naczelnika wydziału że- 


Obecny minister przemysłu i] glugi handfowej, p. Hugona Pistla, 
handlu, inż, Kwiatkowski, zapo-|który onegdaj wyjechał z War- 


kieszeniach obcych przedsię- 
i biorstw transportu i żeglugi mor- 
skiej, pozostaną przytem w Pol- 
i SCE. 

— om 


RadyKałowie francuscy gotowi objąć rządy 
przy udziale przyjaciół z lewícy 
Korzystne wrażenie deklaracii Kongresu stronnictwa 


BORDEAUX, 


17 października.|że po obecnej bezczynności, stron 
(PAT). Ogłoszona pó zakończeniu | nictwo nie może 


być wciągnięte 


kongresu deklaracja stronnictwa|do żadnej kombinacji politycznej, 


radykałów, stwierdza, 


iż historjaj w której 


mie odegrałoby głównej 


po wyborach majowych świadczy roli. Stronnictwo radykałów jest 


o słopniowem rozdrabnianiu się| 


większości, która nie była dość 


Deklaracja podkreśla następnie 
konstytucyjną poprawność 


pre... 


zdania, że w obecnej wyjątkowej 
sytuacji nie mogłoby przyjąć na 
siebie odpowiedzialności za spo- 
wodowanie załamania się wysił- 
ków, podjętych przez gabinet 


werowych, od których trzech de. zydenta Doumergea oraz republi-; unii narodowej. W odniesieniu do 


putowanych zostało zabitych, W 
mieście panuje wielkie podniece- 
nie. Pałac gubernatora strzeżony 
jest przez oddziały wojskowe. 


+ 


kanizmu Poincare go į zaznacza, iż, 
nie należy oskarżać ministrów ra- | 
dykałów, którzy brali udział w, 
rządzie Poincareśo, 
glosem obowiązku; 


Radykałowie 


sądzą, stwierdza dalej deklaracja, 


| 


programu finansowego, głosi de- 
klaracja, stronnictwo nie może 
zgodzić się na ratyfikację układu 


gdyż szli zai o regulacji długów bez jednoczes- 


lojalneśo przedstawienia 
i Ameryce pewnych za- 


nago 
Anglii 


strzeżeń. 

Stronnictwo radykałów jest 
zdania, że sprawa uzdrowienia fi- 
namsów jest ściśle związańa z od- 
wołaniem się od jednostek i in- 
stytucji wzbogaconych przez woj- 
mę, Deklaracja zapewnia dalej, że 
stronnictwo radykałów bronić bę- 
dzie 8-$odzinnego dnia pracy, 

BORDEAUX, 17 października. 
(PAT). Kongres radykałów za- 
kończony został bankietem, na 
którym przewodniczył  Sarraut. 
Sarraut stwierdził, że iaz- 
kiem radykałów jest podjąć kiero- 
wnictwo spraw państwowych przy 
udziale przyjaciół z lewicy, 


f waja swych zwolenników do zaję- 
| cia podobnego stanowiska, odma- 
wiając jakiegokolwiek poparcia dy- 
sydentom. 


Wybuch na franspor- 
fowcu ch ńskich 


1200 frupów pochłongły ży- 
wioły 

LONDYN, 17 pazdziernika, — 
(PAT). „Sunday Express" donosi z 
Szangheju, że statek chiński 
„Kuang-Fun$g', transportujący ż0ł- 
nierzy + amunicję dla gubernatora 
Szanghaju Sun-Szusn-Fenga, Z0- 
stał w pobliżu portu Kiu. Kjing znim 
szczony przez pożar, Pożar ogar- 
nął również zapasy amunicji i spo= 
wodowaf straszliwy wybuch, w re- 
zultacie którego 1200 ludzi zostało 
zabitych, zaś pozostali chwilowo 
przy życiu zatonęli. 


zS ua 


PARYŻ, 17 października. — 
(PAT). Rada ministrów wysłucha» 
ła sprawozdania ministrów radye 
kałów z kongresu w Bordeaux. 
Sprawozdanie wywarło korzystne 
wrażenie, 


4 


— 


Uregulowanie stosunków |£ 
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prawno-prywatnych w Polsce 
Nowe ustawy z zakresu prawa cywilnego 


Komisja kodyfikacyjna ukończy- 
ła już szereg prac, a między inne- 
mi: „Prawo prywatne m:ędzydziel. 
nicowe” « „Prawo prywatne mię- 
dzynerodowe”, Ustawy te zostały 
już ogłcszome w Dzienniku Ustaw, 
a po wejściu ich w życie zniknie 
chaos w prawnych stosunk:ch 
prywatnych wskutek obowiązywa- 
na na terenie Rzeczypospolitej 
czterech tak:ch ustaw państw zł- 
borczych. 

Ze względu na ważność tych u- 
staw, podajemy najważniejsze po- 
stanowienia, 


PRAWO PRYWATNE MIĘDZY- 
DZIELNICOWE. 


Zdolność osobistą obywatela 
polskiego ocenia się wedlug prà- 
wa, obowiązującego w miejscii je- 
go zamieszkania; kto zm'en:a 
miejsce zamieszkania, ten w dzie- 
dzinie zdolność: osobistej, stosun- 
ków familjnych : praw spadko- 
wych podlega prawu nowego miej- 
sca zamieszkania dopiero po jed- 
nym roku. Prawną możność za- 
warcia wżżnegó związku małżeń- 
skiego ocenia się według prawa, 
któremu strona podlega osobiście, 
a forma żawźrc:a małżeństwa pod- 
lega prawu, obowiązującemu w 
miejscu zawarcia związku mełżeń- 


skiego, Do ważności małżeństwa 
wystarczy zachowanie formy, 
przepisanej przez prawa, którym 


oboje przyszli małżonkowie podle- 
gają osob'ście. 

Dla rozwodu lub seperacj: wła- 
ściwe jest prawo, któremu mżłżon- 
kowie osobiście podlegają w cza- 
sie żądania rozwodu lub separacji ł 


CO MÓWI PRAWO PRYWATNE 
MIĘDZYNARODOWE. 

Zdolność osobistą osoby fizycz- 
nej ocenia się według praw pań- 
stwa, którego osoba ta jest cbywa= 
telem. Zdolność oscbistą kupca w 
jego obrocie handlowym ocenia 
się według praw, obowiązującego 
w siedzib:e przedsiębiorstwa. Pra- 
wną możność zawarcia małżeń- 
stwa ważnego ocenia się dla ksżdej 
ze stron według jej ustawy ojczy- 
stej. Do ważności małżeństwa, ze- 
wartego poza granicami Polski, wy 
starczy zachowanie formy, przepi- 
sanej przez prawa ojczyste obo'ga 
małżonków. 

Przeciw peństwu, które w za- 
kresie prawa prywatnego traktuje 
obywateli polskich gorzej niż wła- 
snych, albo gorzej niż obywatel 
innych państw obcych lub wogóle 
odmowie im ochrony prawnej, u- 
dzielanej wśród państw cywilizo= 
wanych, może rada m:nstrów wy 


dać rozporządzenie o t. zw. „odwe= | 


cie", które określi materję, kieru- 
nek i rozmiany tego odwetu w 


stosunku doo łego obcego państwa 
i jego obywateli, 
Obiz te ustawy zyskują moc ĉ- 
ESKA z dniem 13 %stopada 
.T. 
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astrzelenie najlepszego tennisisty 
„Cracovii“ 


Zbrodnia w sali Kasyna w Tarnobrzegu 


Z Krakowa donoszą: 

W nocy z 11 na 12 b. m. w sali 
balowej kasyna w Tarnobrzegu, 
niejaki Ćwikliński, sekretarz za- 
rządu dóbr w Dzikowie, pozbawił 
życia wystrzałem z brauninga bi. 
p. Arnolda Dunka Rebena, ryśoro- 
zanta praw, uniw. Jagiell., liczące- 
(go 26 lat, 

Zbrodnia -wywołała 
brzegu ogromne wrażenie i 
wszechne cburzenie. 

BŁ p. Reben, zamieszksły staile 
ył Tarnobrzegu, cieszył się jak naj- 

zą opinją i sympatją. 
yt to młodzieniec bardzo adol- 
ny, odznaczający się przytem pra- 
wym charakterem. Powierzcho- 
wność miał ujmującą. 

Z zamiłowaniem oddawał się 
sportom. Nazwisko Rebzna jest 
chlubnie zapisane w polskich Ero- 
nikach sportowych. Był naflen- 
szym tennis'stą „Cracowji' Wysaką 
klasę swojej gry pokazał zwłasz- 
szcza w czasie przedostatnkego 
turnieju tennisoweśo w Krakowie 
na kortach A. Z. S. 

Zzbółca Ćwiklński, odstawiony ' 
do więzien:a w Rzeszowie, oświad- 
czył, że n'e mia zamiaru zabić Re- 
bena., Czyn swój tłómaczy nieostro 
żnem obchodzeniem się z bronią. 

Właściwe jednak powody tragi- 


m WZYTNTE 


w Tarnc= 
p2- 


Saum Àe 4 mmm) 


cznego zajścia przedstawiają się 
tajemniczo. W mieście kursują roz- 
maite mniej lub więcej prawdopi- 
dobne pogłoski na temat wypad- 
ku, Opowiadają, że tło zabójstwa 
ma charakter erotyczny. Ćwikliń- 
ski nie był wzorowym małżonk:em, 
prowadził hulsszcze życie w towa- 
rzystwie rozmaitych kobiet, Mię- 
dzy małżonkami przychodziło do 
częstych niesnasek, które zamien'- 
ty się z biegiem czasu w awantury 
śwałitowne, przyczem Ćwiklińska 
wielokrotnie pcbitą została przez 
swego męże. chwilach opusz- 
czenia Ćw klińska szukała towarzy 
stw”, kilkakrotnie widziano ją tak- 
że na przechadzce z bł. p. Rebe- 
nem, u którego, jako prawnika, ~a- 
sięgała porady, co ma zrobić w 
swej rozpaczliwej sytuacji domt- 
wiej, 

Przyszłe wreszcie tragiczna noc. 
Ćw klński zastrzelił bł. p, Rebena. 

Nad rodziną Rebenów zawisło ta 
kics nieszczesne fatum. Przed cs- 
kiem zginął w wypadku automobi- 
Iwwym starszy brat zastrzelonego, 
dr, Ludwik Reben, urzędnik ban- 
kowy i recenzent muzyczny. Dru- 
g. brat bł p. Arnolda zginął śmier. 
cią samobójczą, Po tych ciosach 
uderzył w nieszczęśliwą rodzinę 


nowy, tak ckrutny i bolesny. 


Tragiczny strejk angielski 


Czy skarb państwa wyzyskał Konjunkture węglowa 


Wbrew oczekiwaniom samohbój- 


(rozdziałuj* Dla spraw spadkowych |cze szaleństwo strejku węglowego 


właściwe jest prawo, 


któremu | w Angliji, trwającego 


już szósty 


spadkodawca podlegał osobiście w A, n'e zostało zakończone u- 
godą. 


chw:l: śmierci, 


w. cery IERA 


Nadużycia w marynarce 
wojennej 


Zakończenie „skrupułatnych* zeznań 
Bartoszewicza 


Z Warszawy donoszą: 


Szósty dzień w procesie koman-| torem więzrenia na Wołyniu. 


go po stracie majątku był inspek- 
Co 


dora Bartoszewicza zastał oskar-| ważniejsze, kom. Bartoszewicz o- 


żonego 
nych wyjaśnień. 


f 
Na pierwszy ogień poszła spra-, 
wa kupna przez kom. Bartosze- 


jeszcze przy skrupulat-| kreślał swój majątek przywiezio- 


ny z Rosji jedynie na miljon ma- 
rek, nie wspominając nic o 50,000 
dolarów,  Pozatem 


oskarżony| 


Pod wpływem radykalnej ‘agita. 
cji górnicy odrzucili, jik wiadomo, 
pojednawcze propozycje rządu zj 
dnia 17 września, Zmierzały ome 
nakłonien:a góraików do podjęcie 
pracy na podstawie umów regional 
nych (czyli umów odrębnych z po- 
szczególnymi właścicielami ko- 
palń), ale z łem zastrzeżenie, że 
ustanowiony zostani? przymusowy 
trybunał rozjemczy, któremu przy- 
sługiwałoby prawo kontrol: umów 
ręgjonalnych i ewentualnej ich 
zmiany. 


Powyższe propozycje rządu u- 
ważane za daleko idące kancesje 
na rzecz postulatów górników, nie 
tylko zostały odrzucone przez nie- 
przejednaną większość, ale konfe- 
rencja delegatów górniczych 15 
b. m, uchwaliła zaostrzyć strejk; 
1) przez wycofenie z kopzlń bry- 
gaed bezpieczeństwa, chroniących 
kopalnie przed zalewem; 2) przez 
uniemożliwienie dowozu obcego 


wicza mieszkania, co jest ściśle | stwierdzał wówczas, iż ma bar-| węgla do Anglii, 


związane z jego pozycją materjal-| 


ną i źródłami dochodów. Podsąd- 
ny próbował wiązać przyczynowo 
fakty i wykazać związek między 
legendarnym majątkiem, przywie- 
zionym jakoby z Rosji, a poczy- 
nionymi wydatkami, Nić jednak 
rwie się, podsądnemu brak odpo- 
wiedzi, 

Z dalszych pytań, 
następnego zarzutu, wynika, że 
kom. Bartoszewicz na torpedo- 
wiec „Warta”, jeżdżący na połu- 
dnie w tajnej mis“, zabierał posła 
Sicińskiego. co jest niedopuszczal- 
ne. Poseł Siciński uczestniczył 
również przy tajnych dla osób cy- 
wilnych odbiorach broni podwod- 


dotyczących 


nej Oskarżony nie uważał tego za! 


niedopuszczalne. 


dzo szerokie i; niezależne kompe- 
tencje, był stałym członkiem ko- 
misji broni i samodzielnym kie- 
rownikiem działu zbrojenia, 

— Czemu pan obecnie podaje 
się za pionka, nie mającego ża- 


dnego prawa decyzji? — pyta 
przewodniczący. 

— To co mówiłem tam, doty- 
czyło innych czasów, — dowodzi 
podsądny. 


— Czemu pan wówczas nie 
wspominał o owych 50,000 dola- 
rach? — pyta z kolei prokurator. 


— Czemu? Bo sam przywiozłem 


|tylko miljon marek, a 50.000 do- 
| larów przywieżl. mi inni ludzie. 


Oskarżony zakończył swe wy- 


jaśnienia, nie udzieliwszy zapo- 


Dalsze rozprawy toczą się przy | wiedzianej odpowiedzi ma kilka 


drzwiach zamkniętych, Po przer- 
wie Wa jawnem już: posiedzeniu 
prokurator Rumiński stawia wnio- 
sek o dołączeniu do sprawy akt 
procesu o kradzież tajnych doku- 
mentów inarynarki. Znajdują się 
Bartoszewicza 


aa kom, 


by? przez to pardzo ciekawy ma- 


przeczuwając WÖWEZAS, 


pytań, dotyczących 


mer: IH-ci M, $. Wojsk. 


Z kolei sąd przesłuchuje 


| wał protokuły, 


ają sumiengości. 


rzekomego 
materjału, obciążającego departa- 


M 
stępnego oskarżonego, komandora 
Millera. Podsądny dowodzi, że ze 
łam ważne d!a oskarżenia zezna-| względów technicznych i nawału 
Mimo | pracy nie przestrzegano osobiste- 
apezectwu obrony, sąd przychylił| go uczestnictwa w komisjach od- 
się do woioskiu prokuratora i zdo-|biorczych, Kom. Müller podpisy- 
nie oślądając ma-; 
terjał Kom, Bsrioezewicz, nie-|ierjałów, uważał bowiem padpisy 
żę siarie gen. Bobrowskiego : kom. Barto- 
w przyszłości przej sądem iako p- szewicza za dostateczną $waran- 
akmrżony, zeznawał, że ojciec ie. | 


Społeczeństwo angielskie, które 
w sprawach społecznych i polity- 
cznych kieruje się zawsze rozwa- 
gą — które nie życzyło sobie 
bynajmniej represjami zaogn'ać fa- 
talnego strejku, obecnie oburzone 
do gruntu próbami tercru, gotowe- 
go do samobójczego zniszczenia 
warsztatów pracy, odpowiedziało 
silnym protestem i żądaniem usta- 
wowej ochrony przed strejkowymi 
gwałtem związków zawadowych. 

W Scarborough odbył się wiel- 
ki kongres partji konserwatywnej, 
na którym uchwalono rezolucje z 
żądeniem rewizji ustawodawstwa 
w sprawie związków zawiodowych 
i ustanowienia kcnirol: państwowej 
nad ich działalnością i funduszami. 


W szczególności uchwalono na- 
stępujące wytyczne zasady: 

1) strejki rozpoczęte bez tajnego 
głosowania odnośmego związku za. 
wodowego, będą uznane za mele- 
galne; 2) niedopuszczalne jest prze” 
śladowanie robotników me ich prze 


konania polityczne; 3) zakazane 
będzie ustawianie straży strejko= 


wych i streży nad prywatnymi do- 
mami: 4) gospodarka f:nansowa 
związkow zawodowych poddana 
ma być kontroli znawców. 


Premjer Baldw'n zdaje się solida 
ryzować z powyższemi uchwałami 
|— i zapowiedział już wnies'enie u- 
pawr parlamencie, która nie po- 
zwofi strejków wyzyskrwać prze- 
| ciw dobru pzństwa. 
| Nie jest jednak prawdopcdobne, 
laby w parlamencie angielsk'm zna- 
| lezła się większość dia uchwalenie 


uszczupliłyby znacznie kardynalne 
prawa robotników, 


Uchwzt strejkujących górników 
w sprawie wyccłania brygad bêz- 
pieczeństwa z kopalń : uniemożli- 
wienia dowczu obcego węgla, nie 
traktują jednak w Anglii trzgicznie. 


Albowiem pracownicy brygad 
bezpieczeństwa nit należą prze- 


ważnie do zw'ązku górników i nie 
solidzryzują się z mimi, a zresztą 
mogliby być łatwo zastąpieni przez 
ochotników. Złamanie zaś strejku 
generalnego w maju pouczyło, że 
nie potrzeba się już obawiać prób 
uniemcżliwienia dowozu. 


Rozpaczliwe ostatnie postano- 
wienia górników zaszkodziły :m w 
opinji publicznej — a uważane są 
jako ostatni kurczowy wysiłek w 
walce strejkowej. 


Jak długo jeszcze strejk angiel- 
> potrwa, n'e można jeszcze okre 
SI 


W każdym jednak razie korzy- 
stna dla kopalń na kontynencie 
konjunktura węglowa nie skończy 
się rychło, bo kopalnie angielskie, 
podjąwszy pracę, nie będą mogły 
dłago jeszcze na eksport pracować. 


Ze stanowiska naszego bilansu 
handlowego strejk angielski jest 
zdarzeniem pomyślnem, zabezpie- 
czającem równowagę naszzgo bud- 
żetu, 


Niestety, nie umieliśmy należycie 
wyzyskać korzystnej konjunktury! 


Brak zmysłu organ'zatorsko-ku- 
pieckiego pozbawił państwo wiel- 
kiej części tych korzyśc:, które 
można było uzyskać, nie zasilił kas 
skarbowych napływem walut w tej 
mierze, jak, przy lepszej gospodar 
ce łatwo można było osiągnąć 

Główną wa przypisać trzeba 
rządowi i naszemu kolejnictwu. 


Rząd zawinił, że w pierwszych 
tygodniach strejku nie pokierował 
eksportem należycie, nie unormó- 
wał go i kontrolował. 


W przeciwieństwie do Niemiec, 
gdzie eksport został! odpowiednio 
zreglementowany i kopalniom przy 
dzielone zostały odpowiednie 
kontyngenty. u nas wytworzyła się 
w pierwszych tygodniach dzika 
konkurencja między kopalniam:. — 
Jedne były przeciążone zamówie- 
niami, inne ich n'e miały w dost 
tecznej mierze. Jedne dygponowe- 


ły wagonami, drugim wh hraki- 
wato, 

Dostawa wagonów wogóle azwan- 
kowała i szwankuje -— z różnych 


Ponure tajemnice 
przeszłości Musso- 
liniego 
Pismo „II Nuovo Paese" (Nowa 
Ojczyzna), wydawane w Brukseli 
przez byłych faszystów i wspól- 
pracowników Mussoliniego, przy- 
nieść ma w najbliższych swych 
numerach obciążające dokumen- 
ty, rzucające nowe światło na za- 
mordowanie  faszysty  Bonservi: 

ziego. 


Bonservizi był paryskim przed. 
stawicielem głównego organu fa- 
szystów „Popolo d'Italia" i kiero- 
wnikiem grupy faszystowskiej w 
Paryżu. Na wiosnę 1924 roku w 
pewnej restauracji włoskiej w Pa- 
ryżu zabił go strzałami z rewol 
weru rzekomy anarchista Bono- 
mini, 


Istnieje raport służbowy, komi- 
sarza policji Sabbadiniego, przy- 
dzielonego do poselstwa włoskie- 
go w py m a z raportu tego wy- 
nika, że Bonomini został do tego 
czynu nakłoniony przez agentów 
faszystowskich, Agenci wobec 
Bonominiego udawali komuni- 
stów, Faszystom chodziło o ce! 
dwojaki: po pierwsze chciel: się 
pozbyć Bonominiego, który stał 
się im zbędny, a po drugie chcieli 
uzyskać pozór do podjęcia repre- 
sji przeciw opozycji włoskiej. Bo- 
nomini stał się ślepem narzędziem 
w ich ręku, Otoczenie Mussolinie. 
go w Rzymie wiedziało od po- 
czątku na podstawie urzędowego 
raportu Sabbadiniego, jak się spra 
wa przedstawia, Pomimo to, Mus- 
solini nakazał zachować raport 
Sabbadiniego w tajemnicy, aby 
można było zamordowanie Bon- 
serviziego wyzyskać do własnych 
celów. Stanowiło ońo cenny pozór 
do usprawiedliwienia późniejszych 
mordów faszystowskich ' tak pod 
czas procesu w Chieti -userowa- 
no głównemu okarżonemu Dumi- 
miemu argument, że uważał Matte 
ottieśo za winowajcę zamordowa- 
nia Bonserviziego! 


Dalsze rewelacje „Il Nuovo 
Paese" dotyczą czasu, kiedy fa- 
szyzm nie rządził jeszcze, leez 
tworzył małą tylko gerstke, rt- 
pującą się wokół redaktora „Po- 
polo d'lłalia", t. j. Mussoliniego. 
Podówczas — w roku 1919 — t- 
ważał Mussolini za swe główne 
zadanie szkodzić socjalistom, wy- 
twarzać panike i łowić ryby w 
mętnej wodzie, W tym celu wpadł 
na pomysł, by posłać bombę arcy- 
biskupowi Medjolanu, kardynało- 
wi Ferrari, 


Mussolini polecił swemu kole- 
dze redakcyjnemu, Arturowi Ros- 
sato, napisać adres kardynała 
Ferrari na pakiecie. Rossato wa- 
hał się najpierw, ale Mussolini dał 
mu uspokajające wyjaśnienia. Mua 
solini troskliwie wysuszył napis 
przy pomocy całkiem nowej bi- 
buły. 

Pakiet z bombą dotarł do rąk 
arcybiskupa, ale bomba nie wybu 
chła, Niewinny człowiek, który 
doręczył pakiet, nie wiedząc co 
się w nim znajduje, został aresz- 
towany. Rossato przeczytał o t 
w gazetach i czynił Mussoliniemu 
gorzkie wymówki. Wtedy Musso- 
lini, jako jedyną odpowiedź, poka- 
kazał mu bibułę, na której wyra- 
źnie można było rozpoznać odcisk 
adresu arcybiskupa, napisanego 
ręką Rossata, Rossato zląkt się i 
zachował tajemnicę. Później atoli, 
przy okazji śledztwa dziennikar- 
skiego przeciw Mussoliniemu, za- 
komunikował wszystko radzie ho 
norowej syndykatu prasy lom- 
bardzkiej, 


RENI FRENZY ZA SEP TREE RACÓRZ Z EA 
EM EECC i a 


nieumiejętnego dysponowanie nimi. 


Wagonów brakuje stale, a brak 
ich nie pozwala niestety w pełn: 
wyzyskać możności eksporttt. 


A zamiast polepszać się, sytua- 
cja pogarsza się z powodu zajęcia 
iinji kolejowych jesiennymi trans- 
portam: ziemioołodów. Tak. tł nie- 
stety rzeczywistość zadała kłam 
nądziejom znawców, którry liczyli 
na możność zdobycia do siu mijk= 
nów dolarów dia peństw: w dri- 
dze intensywnego rEaportu. Po 
myślne: koniunktury niestely nie- 
| zdołsliśmy gospodircza wvryskać 


itych żąd:ń konserwatystów, któ | powodów, a głównie & powodu | * 


NT. Zdr 


18.X, — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Słuszne rozporządzenie 


Starostowie osobiście będą przyjmowali interesan- 
tów i szybko decydowali sprawy 


Starostwa, jako władze admi- 


nistracyjne 1-ej instancji, powinny! 


być państwowymi organami, opie- 


kującymi się obywatelami i niosą- | 


cymi im pomoc, Cel ten da się o- 


Co więcej — minister poleca w 
okólniku urzędnikom wnikać w 
sprawy ludności i udzielać tro- 
skliwych rad i wskazówek, 
sprawy interesantów były pomyśl 


siąśnąć jedynie przez bezpośred-| nie dla nich załatwione. 


nie współżycie starostów i urzę- 
dników starostów z ludnością. 

Botychczas, niestety, kontakt z 
ludnością utrzymują starostwa za 
pośrednictwem papierów, odśra- 
dzając się od interesantów į ich 
spraw tysiącem przeróżnych for- 
malności biurokratycznych. 

Minister spraw wewnętrznych, 
gen. Sławoj - Składkowski posta- 
nowił zasadniczo zmienić stosu- 
nek władz administracyjnych do 
ludności. 

Jutro minister podpisze okólnik 
do starostów, nakazując w nim 
życiowe i jaknajbardziej życzliwe 


traktowanie interesantów i ich 
spraw. 
Okólnik wyraźnie podkreśla, 


że stosunek starostów do intere- 
santów 1 spraw  załatwianych| 
przez nich jest niejednakowy, czę- 


sto nieżyczliwy, papierowy i bez- 
duszny, 


Czas wszystkich interesantów | 


aby| Ś 


Celem osiągnięcia tej sprawno- 


ści urzędów starościńskich mini- 
ster poleca wydzielać w każdem 
starostwie jeden tak zw. „pokój 
przyjęć", do którego będą mieli 
wstęp bez meldowania wszyscy 
obywatele polscy. 

W pokoju tym zbierać się mają 
interesanci, od których codzień 
zrana naczefnik bancelarji sta- 
rostw zbierze podania, spisze 
prośby ustne, skargi i t. d. 

Codzień również do pokoju te- 
go przychodzić będzie starosta i 
osobiście przyjmować będzie ust- 


ne wyjaśnienia interesantów. 
Sprawy decydowane mają być|? 
szybko. 


Starcsta cbowiąrany będzie o- 
| twarcie oświadczyć petentowi, czy 
sprawa jego może być załatwiona 
przychylnie, lub też odmownie, 


W razie przychylnej decyzji 
starosta będzie obowiązany od- 


starostw, a zwłaszcza ludności|ręcznie załatwić sprawę. 
włościańskiej, musi być szanowa-| Kontrolę nad ścisłem wykona- 
ny. Nie będą oni, jak dotychczas, | niem tego zarządzenia minister | 


oczekiwać całymi dniami na przy-| 
jęcie przez starostę, 


Wobec tego, że zdarzają się 

wypadki różnego traktowania in- 
NŚ sra w zależności od ich 
pochodzenia, wyznania lub zaj- 
mowanego w społeczeństwie sta- 
nowiska, minister kategorycznie 
poleca starostom odnosić się do 
wszystkich interesantów z tą sa- 


mą życzliwością ji traktować ich. 
iednakowo, 


| 


Dziś i CAE następnychi 


Rosso film ero» 
tyczno-seksualny 


CONRADEM 
VEIDTEM 


w roli człowieka, 
ZZBRTEGO przez 
ZMYSŁY. 


CONRAD VEIDT 


stworzył w tym obrazie 
Kreację, która przyćmie- 
wa wszystkie jego do- 
tychczasowe role, nawet 
„Braci SCHELLENBERG“ 


Obraz wł. S.A. Petef-Film 


Początek o godzinie 3-ej, 
ost. o godz. 10ej wiecz. 
7 AA S 


| wnętrznych. 


19,30—19,45 — komunikat rolniczy; 
powierzył wojewodom. Okólnik  19,45—1955 — nad program „Roz- 
zapowiada, że minister również ; maltości”, 
osobiście będzie kontrolował! 19,55—20,05 — odczyt p. t: „Egipt, 


podporządkowanie się starostów | Chaldea, Persja" wygl. p. Lech Niemo- 


temu poleceniu. 


Dalej minister upoważnia każ- 


Zarządzenie to będzie ogłoszo- 
ne, w powiatach zaś rozplakato- 
wane dla powszechnej wiadomo- 


3 


Związki pracowników 
umysłowych 


w obronie swych praw przy najmie pracy 


Rezolucje i uchwały, przyjętejły te w formie konkretnych wska- 


przez wczorajszy wiec pracowni- 


ków umysłowych, opracowane zo- | pracy 
staną przez przedstawicieli orga- 
nizacj; pracowniczych w poroztu- 
mieniu z posłami Ziemięckim, Ha- 
raszem i Woeiywiczka: oazy 


Tranzlokacie AEzedów 


państwowych 
Województwo przenosi się do pałacu 
Poznańskich 


Jak się dowiadujemy, w naj- 
bliższych dniach ma być defini- 
tywnie załatwiona sprawa przeno- 
sin urzędów państwowych na te- 
renie m. Łodzi, a mianowicie: U- 
tząd wojewódzki ma być przenie- 
siony. do pałacu Poznańskich przy 
ul Ogrodowej „izba skarbowa ma 
zająć lokal, opuszczony przez u- 
rząd wojewódzki; II-gi urząd 


28a, tam więc znalazłyby po- 
mieszczenie: I, II, IV i V urzędy 


skarbowe oraz urząd skarbowy w| Wn: ików 


sprawie podatku spadkowego. Doj 
lokalu, zajmowanego dotychczas 
przez Il-gi urząd skarbowy przy 
ul. 6-g0 Sierpnia nr. 6, ma być 
przeniesiony VI urząd skarbowy; 


I-ci urząd skarbowy pozostanie | n 


na ul, Moniuszki. Przeni esienie I 


zań przedłożone zostaną min 
i będą miały zasadniczy 
wpływ na dalsze losy ustawy o 0- 
chronie pracy dla pracowników 


umysłowych, (E), 


Zw. zaw. pracowników umy- 
słowych, z siedzibą w Krakowie, 
przesłał do min, przemysłu i han- 
dlu pismo, zawierające  jaknajo- 
strzejszy protest przeciwko stano» 
wisku, zajętemu przez to mini- 
sterstwo wobec projektu ustawy o 
najmie pracy umysłowej 

Pismo protestuje przeciwko ten- 
dencjom do pogorszenia ustawy, 
ujawnionym przez min. przemysłu 
i handlu w toku sporu z min, pra- 
cy, oraz wymienia żądania praco- 
umysłowych w związku z 
opracowywaną ustawą, jak: trzy- 
mi esięczny termin wypowiedzenia 
pracy i sześciomiesięczny wypo- 
wiedzenia mieszkań służbowych, 
odprawa w wysokości pensji mie- 
sięcznej za każdy rok przepraco+ 
wany, dokładne sprecyzowanie 
egulaminu pracy, w myśl postula- 
i ustawowe ograni- 


- 


tów zw. zaw, 


skarbowy ma być przeniesiony do i V urzędów na ul. Ogrodową nr,|czenie czasu pracy umysłowej do 


gmachu przy ul. Ogrodowej nr. 
PO A FOZZ NY I NEAR TARZAN" HZ 


Lo usłyszymy dziś 
rzez radio? 


19,00—19,25 — 21-sza lekcja kursu e- 
lementarnego języka franouskiego; lek- 


(tor prof. Lucien Roquizny, 


| jewski, 


20.30—22,00 — koncert wieczorny, 
|wieczór operowy, Dworzak: „Sprzeda- 


dego obywatela, który nie będzie | | na Narzeczona”, 


osobiście przyjęty przez starostę | 
w przeciągu trzech dn., do zwró- 


Warszawa, (fala 400 mu): 


1500 — 15,15 — komunikat gospo- 


cenia się listownie lub telegraficz | darczy, 


nie ze skargą do min. spraw We- 


* FEST 


l 
Í 


| 


17,00—17,25 — odczyt p. t.: „Wielka 
myśl prawna — wybitni prawnicy Pol- 
ski“, wygl. p. Bolesław Janusz Kachel, 


17,30—18,35 — koncert 
wy: 


p. Alin (śpiew), 
PERECA MI MEREEN 


odny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami 6 i 11 

d poniedz'alku, dnia 11 do dnia 19 

października r b. 


Dla dorosłych: 


IWONKA syst współcz. 


w 10 akt. według 
głośnej powieści Jul'usza Germana, 


W roli tytułowej J. Smosarska 
O 


Następny program: MARJA ANTONINA 
Dla młodzieży: 
PRZEMYTNICY 


Dramat w 6 akt., osnuty na tle walki 
strzelców alpejskich z przemytnikami 


NAD GRAM: 
Entliczek | Pentliczek 
Komedja w 2 aktach. 


Seanse bezpłatne dla młodzieży 
szkół powszechnych 


INDJE, kraina baśni I cudów 

Obraz w 8 częśc, is EIĄCY piękno 

tjonge Dalekiego schodu 
(Indje i Tybet). 


EEK) FM POOR SEE 


Nikt Nikt nigdy i i nigdzie 


nie dał nam tyle 
emocji, tyle wzruszeń 


tadówolezia ile dają nam 


i 


Iwan Mozżuchin 


Natalja Kowanko 
KURJERZE CARSKIM 


który ukaże się W 


„REDUCIE'. 


kra będzie połączone z ogromną 
niewygodą dla płatników, gdyż) 
właściwość tych urzędów tyczy 
centrum miasta, (o) 


40 godzin tygodniowo, przymus 


stosowania wskaźnika drożyźnia- 
jnego, obowiazkowe umowy zbio» 
rowe przy udziale zw, zaw., pate- 
tyczne ławnicze sądy pracy, przy- 
musowe pd ata it. d. 


Dwie Kradzieże ; Z alamaned 
do sklepów tytoniowych 


popołudnio- ; 
wykonawcy: orkiestra Polskiego 
radła pod dyr. Jana Dworakowskiego i 


| gd: ij aois Hlnenatognt Oświatow | 
o 


s6 
2% 
f 
vE} 
NO 
W 
+ 


w ciągu jednej nocy 
W nocy z sobcty ne niedzielę, | Henocha Kl:nmana przy ulicy Piott 


tiewykryc: narazie sprawcy doko- | 
nali kradzeży z włsmaniem do 
sklepów tytoniowych w Łodzi, 
P'erwsza kredzież zostełą doko- 
nana w sklepie tytcniowym 
«ulicy Cegieln'snej 33. 
do Moszka Loadowicze. Włamywa 


przy | rozy war 
należącym | 


kowskiej 294, gdzie włamywacze 
|rczc'ęli żelazną żaluzję w oknie. 
poczem przedostali się przez wy 
c'ętą szybę i skradli tytoń i papie» 
tości 1150 złotych. 

Na miejsce obydwóch kradzieży 
przybył kierownik I brygady poli- 


cze zą prmocą wybicia wyłomu w |cji śledczej podkomisarz Wesołow= 


murze ze strony ulicy, dostali się 
|do sklepu, gdzie skradl: wyroby 
(tytoniowe i tytcń za sumę 1200 zł, 

Drug'ej kradzieży dokonano w 
sklepie tytoniowym, należącym do 


ski, który wszczął za zbiegłymi 
włamywaczami energ'czny pościg 
W związku z owemi kradzieżami. 
policja śledcza aresztowała 5 osób. 


TRY NET POOR 


Jak podróżują konie w Amsiydał 
EEG korkowa posadzka i żłób w aucie 


W różnych warunkach ekonomi 
cznych żyją ludzie, jedn; w dobro- 
bycie inni w średniej zamożności, 
reszta zaś w biedzie i stosownie do ! 
stopy życia w różnych warunkach | 
podróżują. 

Jedni jeżdżą luksusowem» po- 
ciągami drudzy — trzecią klasą. 
Kogo nie stać na bilet trzeciej kla- 
sy, ten chodzi piechotą. 

To samo można powiedzieć į o 
podróżach zwierząt — przyjaciół 


oe: których dobrobyt i stów 


pa bytowania zależna jest od za» 
możności ich panów — właściciel, 

Naprzykład konie biednych wło= , 
ścian „podróżują z miasta do m:a- 
sta na własnych nogach. Bogatsi 
właściciele przesyłają swe konie 
transportami kolejowemi, Znaleźli 
się i tacy, którzy swe konie wyście 
$owe transportują w luksusowo t- 
rządzonych, specjalnie budowa- 
nych do tego celu samochodach 


Luksusowy samochód dla koni, 


ciężarowych, Są to, rzecz prosta, 
„zawodowi” miłośnicy luksusu — 
ka kanie, 

i luksusowy podróżny AA 
chód dla koni którego widzymy fo- 
tografję na naszej ilustracji, urzą- 
dzony jest z wyszukanym komfor- 
tem, jaki tylko można sobie wyo- 
brazić przy zastosowaniu jego dla 
transportu i troskliwości o konie. 
Jeżdżą tem: autami naturalnie ko- 
nie „szlachetnej krwi”, przeważnie 
ze stajni wyścigowych. oń, które- 
miu w udziale przypadło szczęście 
podróżowania tego rodzaju sam0- 


J 


chodem, stoi między dwiema ba: 
rjerami dokładne wyłożonemi mię 

iemi poduszeczkami z włosia. 
Ścianki pozedródki, w której koń 
sto., wyłożone są miękkiem' penus 
matycznem; poduszkami ze skóry. 
Podłoga wyłożona jest taflami kor- 
kowemi, W aucie znajduje się ko- 
ryto z wodą, żłób i drabinki do 
siana, 

Podróż w tak urządzonym aucie 
odbywa koń nie męcząc się i przy- 
bywa na miejsce celu swej podró- 
ży w dobrej formie co ma znacze= 
nie przy czekających go biegach. 


GŁOS POLSKI" 
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“e GAZETA SPORTO 
L. K. S. -- Turyści 3:2 (1:1) 


Skandaliczny sędzia --Burdy na boisku 


Dzień Ł. Z. O. P. N. | 


Zdawałoby się, że w dniu tym, 
w dniu święta piłkarskiego całe- 
go okręgu, będziemy mieli sensa- 
cyjne zawody, postawione na bar- 
dzo wysokim poziomie, że gracze 


postarają się zaprezentować nam i 


wszystkie swe najlepsze walory, 
że wogóle zawody te pod każdym 
względem nie będą miały sobie 
równych, 


Tak chciały nasze władze 


związkowe, co widać już choćby, 


z tego, że na przeciwników wy- 


brano najlepsze drużyny łódzkie: | 


K, S. i klubu „Turystów“. W 
przewidywaniu ostrej gry, zarząd | 
Ł. Z. O. P. N., dbając o możliwie 

' wysoki poziom zawodów ł chcąc 
uniknąć ekscesów graczy na boi- 
sku poczynił starania w celu spro- | 
wadzenia do Łodzi jednego z naj-! 
lepszych sędziów, dr. Lusgartena | 
z Krakowa. 


-. 


Jednak na wszelkie podane po- 
wody, P. K, S. pozostał głuchym i 
wydelegował nam p. Posnera z) 

arszawy, który z zadania swego 
wywiązał się jaknajgorzej. Jego 
zbytnia drobiazgowość, brak ja. | 
kiejkolwiek rutyny w rozstrzyga- 
niu zatargów, w krótkim czasie 


wyprowadziła z równowagi obie | Kub.k, najlepszy gracz na 
TAQSA 


drużyny i były 
wszystkich skanda 
miały miejsce na boisku 


Drugim c 


RCA tych 
i, jakie wczoraj 


W.K.S 


nie się publiczności, Okrzyki pod 
adresem poszczególnych graczy 
rozlegały się przez cały niemal 
czas trwania zawodów, Poszcze- 
śólne grupy publiczności, szowini. 
stycznie usposobione dla tej lub 
innej drużyny, żywo dysputowały 
ze sobą. Niekiedy nawet ostrą 
wymianę zdań łagodziła policja, 
spisując protokuł. Na uspokoje- 
nie publiczności nikt się nie wy- 
silał i pod tym względem orga- 
nizacja zawodów przedstawiała 
wiele do życzenia. Reasumując to 
wszystko, dochodzimy do wnio- 
sku, iż zawody te pod jednym tyl- 
ko względem dopisały, t. j. pod 
względem kasowym, bowiem ścią. 
U na boisko około 4,000 wi- 
zów. 


ZI, 
cym składzie 
.. Sobociński — Cyll, Gałecki — 
' Mikołajczyk, Trzmiel, Jasiński — 
"ir Podlaski, Miller, Lange, 


ystąpił w następują- 


„Turyści' zaś: Lass — O, Ku- 
bik, Marczewski — Kahan, Wie- 
liszek, Hine — Michalski I, Wal- 
ter, St Kubik, Kulawiak, Her- 
mans. 

Gra rozpoczęta w szyb- 
kiem tempie, zapowiada się bar- 
dzo ciekawie. Zmienne ataki obu- 
stronne następują z błyskawiczną 
szybkością i już w 5 min, St, Ku- 
bik, po krótkiej kombinacj silnym 


strzałem uzyskuje efektowną por 


wszą hanke dnia. TS 
alszym ciągu gra bardzo 
idna, Asumpt do gry brutalnej 
daje Ł, K, S, i kontuzjowany Hinc 
opuszcza boisko. „Turyści* uzu- 
pełniają tę lukę Błaszczyńskim, W 
niedługim czasie Trzmiel fouluje 
Waltera i ten ostatni zostaje wy- 
dalomy z boiska. Orzeczenie sę- 
dziego oburza publiczność i od tej 


pory następuje ogólne rozprę- 
żenie. 
Gra zamienia się w bezładną 


kopaninę 'i tylko chwilami widać 
ładniejsze pociągnięcia, Wyrów- 
nującą bramkę strzela Durka, po 
rzucie z rogu, prz bitnym 
współudziale O. Kubi a To przer 
wy 1:1, przyczem „Turyści“ grali 
w 10-ciu. 

Po przerwie Walter wraca na 
boisko, gra nadal bardzo ostra. W 
50 min. Lange zdobywa drugą 
bramkę, „Tuwwyści* wysilają się f? 

ragną wyrównać, lecz atak Ł, 
3 kierowany przez Millera, 
piej się uwija, 

Następuje 


Redaktor i wydawca: 


nikiem bardzo wa-|Ą 
żnym było skandaliczne zachowaj q 


ment. Michalski II przerywa się i 
ciągnie na bramkę, jednak sfoulo- 
wany na polu karnem pada. Sę- 
dzia dyktuje rzut karny, co wy- 
wołuje protest ze strony czerwo- 
mych, przyczem jeden z graczy u- 
bliza sędziemu, nazywając go bła- 
znem i idjotą. 


Sędzia obrażony opuszcza bo- 
isko i trzeba było 10-minuto- 
wych perswazji przedstawicieli Ł. 
Z. O. P. N., by skłonić go do dal- 
szego prowadzena zawodów. Ka- 
pitan drużyny Ł. K. S. Cyll wyra- 
ża swą zgodę na wykonanie rzu- 
tu karnego, jednak Hermans prze- 
strzeliwuje. 

Niezdecydowana postawa sę- 
dziego rozzuchwała jeszcze więcej 
drużyny — licznym foulom niema 
końca. Dochodzi nawet do bójki i 
Jasiński z Błaszczyńskim zostają 
wydaleni z boiska. 

2 szp. ŁK. S, 

Trzecą bramkę dla Ł. K, S.-u 
zdcbvwa Durka. Piłka odbiisiąc się 
o z'emię. zmienia niespodziewanie 
kierunek : grzęźnie w siatce. — 
W niedługim czasie zostaje usunię- 
ty z boiska O, Kubik i teraz Tury- 
ść: już do kcńca greią w 9-ciu. 

Duszą ataku fioletowych jest St. 

PERRA TORS SZRANKI 


MA 


i JELELTLETTT" 


skich, tworząc 
w krótkim czasie 


poje s Ye 8 Ew z 
if het = a p 
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Marceli Sacha 


boisku. | |. 


BIBLIOTEKA D7 


popularno-naukowy, 


veletrystyczna a 24 


Mimo osłabionego składu, Turyści 
mają lekką przewagę i częściej 
podchcdzą pod bramkę, 


Za ręke na polu karnem sędzia 
dyktuje jednastkę, zamienicną śli- 
cznym strzałem Kahana na bram- 
kę. Krzyki publiczność: towzrzy- 
szą grze do końca, Przy stanie 3:2 
dle Ł. K. S. sędzia odgwizduje za- 
wody. 

W Ł.K, S. bardzo dcbrymi cka- 
zali się Cyll ; Gałecki w obronie, 
Sobccński w brzmce, który bro- 
nił z wielkiem szczęściem, oraz 
Miller i Podlaski w ataku, nato- 
mast u Turystów St. Kubik, Mi- 
chalski IL Kahan, W eliszek i Less, 
który w wspaniałym stylu "bronił 
kilka bardzo ostrych strzałów. 


Sędzia p. Posner z Warszawy 
bardzo słaby, nie potrafił drużyn 
utrzymać -< 'wtdzy i wraz z bu- 
rzliwie zachowującą się publ czno- 
ścią, ponosi winę za nieudany pcd 
względem snertowym mecz. Ta- 
kich sędziów mamy w Łodzi d.i2- 
sątki, więc szkoda wydatków 1a 
koszty przejazdu. 


Wyn'ku dry pod żadnym pozo- 


rem nie możno uważać za miernik 
sił. 


R 
„Ma 


ć 


WŚ > 


czyli przynosi 


Pojedyńcze egzemp 


Honto P. H. O. 4460. 
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kulminacyjny mo- 


8. II piętro, 
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COPPIE E DUIER IAI N? EE D GEE E T T E A U 
DYWANY PERSKIE! 


Okazyjnie kilka 
| Magazyn Mebli. 
I piętro, front, tel. 21-61. 


|--ENGLISH 


sztuk do sprzedania. 
Piotrkowska Nr, 116 


5694—3.-k 


teacher. diploma London. newly arrived. 
gives lessons At home 3-5. Radwańska 


ALLLLLLELI 
lEt WYBOROWYGH 
istniejące od laf 50 wydawnictwo tygodniowe 
pod redakcją FELIKSA GADOMSHKIEGO 


Prospekt na IV kwartał 1926 r. 


Wydawnictwo Bibljoteka Dzieł Wyborowych, które 
wydaje CO TYDZIEN TOM beletrystyczny, podróżniczy, lub 
swym _prenumeratorom 


52 TOMY ROCZNIE 


pierwszorzędnych utworów z piśmiennictwa polskiego i innych literatur europej- 


poważną bibljotekę domowa 


zdołało pozyskać do druku na IV kwartał b. r. 
szereg dzieł stawiających wydawnictwo 


NA WYSOKIM POZIOMIE LITERACKIM 


W IV Kwartale b. r. ukażą się następujące Książki: 


K. Makuszyński „Listy”. Zbiór fenomenalnych listów Makuszyńskiego z So- 
bot i Zakopanego, których humor nie ma równego w sobie w bieżącem piś- 
miennictwie polskiem. 

W. Filochowski „Przez kraj wód ludzi i zwierząt”. Powieść osnuta 
na tle podróży po Polsce, pełna barwnych opisów i przygód. 

St. Szpotański „Bez słońca”. Wielki romans historyczny, rozgrywający 
się w czasie powstania 1830 r. Pierwszorzędne dzieło nietylko żywo beletry- 
styczne ale i historyczne. 

J. Ejsmond „Nosił wilk razy kilka”. Opowieści myśliwskie tchnące 
prawdziwą poezją i zrozumieniem przyrody, a zarazem pełne egzotycznych 
opisów wielkich łowów na dzikiego zwierza. 

J. Sosnkowski „Żywe powietrze”. Pierwsza polska książka, której akcja 

a się na tle techniki lotniczej i opanowania przestworzy. 

L. Gołębiowski „Domy i Dworki Polskie”, Dzieło łączące przyjemne 
z pożytecznem, podaje w formie barwnej ciekawe szczegóły z życia prywatnego 
naszych przodków w dawnych dworach i dworkach polskich. 

i. Lasocka „Romantyczne Pomysły”, których urozmaicona fabuła roz- 
grywa się na tle stosunków w sferach ziemiańskich. 

Mandelstam „Hollywood. Powieść amerykańska, w której autor maluje 
życie słynnych gwiazd filmowych w największej wytwórni kinematograficznej 
świata w Los Angelos. 

L. Delarue-Mardrus „Ziarno na wietrze”; głośna we Francji powieść 
psychologiczna, znakomitej autorki. : 

P. Frondaie „Człowiek z automobilem”, arcywesoły i awanturniczy 
romans francuski na tle sportowem. 


Prenumerata za 13 książek oprawnych kwartalnie 18 zł. 
plus 1 zł. za przesyłkę pocztową. 


Książki wysłane będą Szan. Prenumeratorom po opłaceniu zgóry przynajmniej połowy 
prenumeraty, przyczem drugą połowę należy opłacić w ciągu miesiąca. 
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Kronika 
WIDZEW —G, M. S, 4:1, 


Przed południem na boisku przy 
ul, Wodnej hogin zostały na 
rzecz Ł, Z. O. P. N.-u zawody mię- 
dzy drużynami R. T. S. Widzew i 
G, M. S.-u, które przyniosły zd2= 
cydowane zwycięstwo robotnicze- 
mu zespołowi w stosunku 4:1. G. 
M. S$.„osłabiony utratą kilku gra- 
czy, zawiódł pokładane w nim na- 
dzieje, natomiast Widzew grał ład- 
nie : jak zwykle ambitnie. 


HAKOAH REPREZENTACJA 
KLUBÓW ŻYDOWSKICH 0:0. 


Zawody te rozegrane jako przed 
mecz przed zawodami Ł. 
Turyści, zakończyły się bezbram. 
kowo. 


POGOŃ—STOW. IM, SŁOWA. 
CKIEGO 3:0. 


Rewanżowem spotkaniem fina- 
iowem o tytuł mistrza grupy łódz- 
kiej drużyn C-kiasowych zwycięża 
Pogoń w stosunku 3:0, przyczem 
dwie bramki padły z rzutów kar- 
nych. Sędziował p. Piotrowski. 


W. K. S—UNION 3:1. 


W zawodach towarzyskich zespół 
wojskowych zwycięża drużynę 
Un:onu w stosunku 3:1. 


MECZ PIŁKARSKI POLSKA — 
AUSTRJA. 

W dniu 7 listopada odbędzie 
się prawdopodobnie w Krakowie 
międzypaństwowy mecz piłkarski 
Polska — Austria. 


TA 
Właściciełka pracowni garsefów 


e R- 29 
„Maison Caprice 
z Warszawy, Niecała 10, 
przyjechała do Łodzi z dużym wy- 
borem pasków gumowych, 

Pasy Guy uszczuplające, sta- 
niczki. Ostatnie nowości pary: 
skie. 

Piofrkowska 117, m. 2. 

Tel. 30—03, 

w niedzielę przyjmuje. 

Pozostaje tylko 3 dni. 
5729 —2 


L, Gliksman- 
Bryszowa 


TENENBNO MOWA 


Choroby kobiece 
i akuszerja. 


wWólcznńska 4 


powróciła i przyj: wznęwiła LEKCJE 
gale e w lecznicy | JOZYKA francuskiego 
przy ul, Plotrkow- | PTZ aame A S$ 
skiej 62, od 5—5 Lorn gt > 
w poniedz, środy, | * > — 
piątki i niedziele, 

aa 
kg 0 YW pdbE 1" PAW A. | 


FELCZAK WIKTORJA 
gubiła > osobisty wydany w to 


z 
dzi 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


